Garoua Boulai, maj 2006

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Pozdrawiam tym razem z Garoua Boulai  to jest z naszej drugiej misji 
w Kamerunie. Garoua Boulai to znacznie mniejsze miasteczko niż Bertoua 
i leży przy granicy z RCA. Jest to także nasz dom formacyjny dla tutejszych powołań. Znajduje się tutaj postulat czyli pierwszy etap formacji zakonnej. Obecnie w postulacie są dwie kandydatki Kamerunki. Po wakacjach rozpoczną one nowicjat. Polecam Je Waszym modlitwom. 

W Garoua Boulai Siostry również prowadzą dyspanser czyli ośrodek zdrowia i pracują duszpastersko z dziećmi i młodzieżą. Mój pobyt w Garoua Boulai przypadł na czas Wielkiego Postu i mogłam zobaczyć Mękę Pańską przygotowaną przez s. Lidię wraz z tutejszą młodzieżą. Było to dla mnie wielkie przeżycie, gdyż było to misterium naprawdę pięknie przygotowane i bardzo mocno oddawało historię męki i śmierci naszego Pana. Niesamowity był moment kiedy przybijano Pana Jezusa do krzyża. W kościele na dźwięk uderzeń młotka rozległ się jęk i było widać wielkie przerażenie na twarzach zebranych.

Miałam także okazję odwiedzić kilka tutejszych domów. Są to małe bardzo skromne domki z gliny. Nie ma elektryczności i wody. Umeblowanie jest bardzo skromne stół, krzesło czasem jakaś szafka i to wszystko. Doświadczyłam jednak wielkiej życzliwości gospodarzy, którzy mimo swego ubóstwa starali się mnie czymś poczęstować. 

Kończąc jeszcze jedno spostrzeżenie. Zauważyłam, że tutaj tj. w Bertoua 
i Garoua Boulai na Mszy św. w dzień powszedni są zazwyczaj tylko mężczyźni i do Komunii św  podczas Mszy niedzielnej przystępują w zdecydowanej większości także mężczyźni. To tak inaczej niż w Polsce.

Serdecznie pozdrawiam dziękuję za wszelkie dobro i pamięć modlitewną.

Z modlitwa s. Natalia



